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Trwaj prace remontowe na chodnikach przy cieszyńskim rynku. Układana tam jest nowa
nawierzchnia. Ma być estetyczniej, a paniom w szpilkach, ma chodzić się łatwiej. W planach
jest także wycięcie starych głogów rosnących na rynku.

Od kilkunastu dni trwają roboty przy dwóch pierzejach cieszyńskiego rynku. Wpierw prace rozpoczęto przy poczcie.
Płytki betonowe zmieniane są na granitowe, a układane są na chodnikach od ulicy Matejki do ulicy Regera. W
przyszłym tygodniu ogłoszony zostanie przetarg na kolejny etap - od ulicy Matejki do Menniczej i od Srebrnej do
Głębokiej.
 
Wiesław Sosin, szef Miejskiego Zarządu Dróg w Cieszynie nie ukrywa, że kiedy powstał nowy chodnik przy ul.
Limanowskiego, a został wybrukowany małą kostką granitową, wówczas wiele osób narzekało na ten rodzaj
nawierzchni. Spotkaliśmy się z negatywnymi opiniami, przede wszystkim były to panie, które korzystają z
butów na szpilkach. Teraz wzięliśmy pod uwagę opinie mieszkańców i zastosowaliśmy podobny system jak
na Placu Dominikańskim. Przy samym krawężniku jest to drobna kostka, następnie płyty granitowe a
przy samych budynkach drobna kostka w kolorze szarorudym.
 
Projekt przebudowy zakłada też, że obniżenia chodników, czyli podjazdy dla wózków inwalidzkich czy wózków
dziecięcych, znajdować się będą w narożnikach płyty rynku. Między Matejki a Regera będzie ich pięć. Jednak jak
zaznacza Sosin, wielkim utrudnieniem przy obniżaniu chodnika są, często znajdujące się właśnie w tych miejscach,
studzienki telekomunikacyjne. Prowadzimy z Telekomunikacją rozmowy, aby móc te studzienki obniżyć –
dodaje.
 
Prace, które trwają, powinny zakończyć się do końca października. Kolejne zakładane roboty może uda się
wykonać jeszcze w tym roku, jeśli pogoda będzie sprzyjała, jednak termin wstępnie szacujemy na
kwiecień przyszłego roku. - mówi Sosin.
 
Prace toczyć się będą również przy pierzei gdzie zlokalizowane są ogródki, czyli przed arkadami. Tam w tym roku,
jak mówi Wiesław Sosin -wycięte zostaną rosnące stare głogi. Oczyszczenie terenu z tych niewielkich drzew jest
konieczne, by móc w tym miejscu ułożyć nowe płyty na chodniku. Ale jak zapewnia Sosin, w tych samych miejscach
zasadzone zostaną nowe drzewa. Miasto już jest po rozmowie z Regionalnym Dyrektor Ochrony Środowiska w
sprawie zgody na ich wycięcie.
 
Głogi powrócą, będą przy ich pniach specjalne kraty a miejsce wokół zostanie wybrukowane. Jednak, jak na razie,
mowa jest o terenie przed arkadami. Remont chodnika pod samymi arkadami stoi bowiem pod znakiem zapytania.
W większości ten teren jest prywatny oraz wspólnot mieszkaniowych. Planujemy z burmistrzem
spotkanie z mieszkańcami w tej kwestii. - mówi Sosin. I nie ukrywa, że dobrze by było, aby cały rynek miał
ujednoliconą nawierzchnię.
 
Remonty chodników na rynku nie mają związku z kanalizacją, były to prace wcześniej zaplanowane przez MZD.
Prace, które w tej chwili są realizowane pochłoną około 100 tysięcy złotych. Planowany kolejny etap, który
niebawem ma być ogłoszony, to wydatek 150 tys zł.
 
Chodniki zmieniane są również przy wszystkich mostach nad drogą ekspresową S1, to jednak inwestycja Generalnej
Dyrekcji Fróg Krajowych i Autostrad. Prace ukończono już m.in. na moście w Krasnej.
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